
H ' *J z o%J I - . 118. Kralów 26 Mają —  Czwartek.
W ychodzi w  K rakowie

codziennie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy P o n ie d z ia łk i  i dni 
następujące po św ię tach .

C e n a :
W K r a k o w ie  miesięczna 6 z łp . —  kwartalna 15  złp-

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

p rz y jm u je  się w Księgami J ó z e f a  C z e c h a  p rz y  Głównym 
B y n k u  N r .  4 5 3 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
e ip e d y c y i  c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Rok 1853.
P r z y j m u j ą  się;

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY Wszelkiego rodzą' 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe , przem ■ 

rolnicze itp. ow
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedały, kupna, dzieriaw  itp. 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za kaidą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
aiefTankowane nieprzyjmują t i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

2 W S " Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Nr. 7849.

Jftmhmadjung.
Seine k. k. apostolische Majestat haben mit 

allerhoclister Entschliessung voin 22. Mai I. J .  
Nachstehendes allergnadigst zu bestimmen gerulit:

Das Gebieth der Landesregierung und der 
Sprengel des Oberlandesgericktes in Krakau haben 
dieKreise: W adow ice, Bochnia, Tarnów, Rze­
szów , Jasio und Sandez im W esten von Gali- 
zien nach ihrer dermaligen Ausdehnung, und das 
Gebieth des vormaligen Freistaates K rakau zu 
umfassen.

Diese a. h. Entschliessung wird gemass hohen 
Ministerial-Erlasses vom 23. Mai 1. J .  Z. 3367  
M. I. zur allgemeinen Kenntniss gebracht.

K . k. Gubernial-Commission.
Krakau am 25. Mai 1853.

N. 7849.
Obwieszczenie

Jego Ces. Król. Apostolska M ość, N ajw yż- 
szem postanowieniem z dnia 2 2  maja r. b. naj- 
łaskawiej rozporządzić raczył to co następuje:

Okręg Rzędu Krajowego, i obwód sądowy kra­
jow ego sądu wyższego w K rakow ie, składać 
maję obwody: W adow ski, Bocheński, Tarnowski, 
R zeszow ski, Jasielski i Sandecki w zachodniej 
części Galicyi w ich teraźniejszej rozciąg łości, 
tudzież Okręg byłego  wolnego miasta Krakowa.

N ajw yższe to postanowienie, stosownie do de­
kretu W ysok. Ministeryum spraw wewnętrznych 
z dnia 23  maja r. b. Ńr. 3 3 6 7  do powszechnej 
podaje się wiadomości.

C. k. Komissya Gubernialna.
Kraków dnia 2 5  maja 1853.

Kraków 25 maja.
Pomiędzy ważnemi niekiedy rozprawami w Do­

datku Tygodniowym do Gazety Lwowskiej, znaj­
dujemy w ostatnich trzech numerach rzecz o re -  
gulacyi gruntów. Potrzebę takowej regulacyi u- 
sprawiedliwiać, byłoby zbytecznem: przedstawia 
się ona bowiem na pierwszy rzut oka każdemu

rolnikowi, który na odległych, rozrzuconych i 
na drobne nieraz zagonowe tylko posiadłości po­
dzielonych giuntaci gospodarować musi. Jaka  to 
strata czasu w gospodarstwie przenosić sprzężaj 
i robotnika z miejsca na miejsce w godzinach 
pracy, by tu o staje, tam o ćwierć lub pół mili, a 
nieraz dalej, kilka zagonów uprawić lub z nich 
zbierać; ja  a u ta a ziemi na niepotrzebne g ra -  

I nice , kopce, mle ze lub ogrodzenia między wie­
loma gimitami; ja  je p0|e do sporów granicząc 

; bezpotrzebnie z wieloma naraz w r(jżny&cll slnf_
; nach sąsiadami; jak utrU(lnioi)y dozór oddalonych 

od zamieszkania gruntów, a ztęd konieczne ich 
zaniedbanie, a wieszcie niepodobieństwo zapro­
wadzenia płodozmiennego gospodarstwa, wyma­
gającego to zwilżania to osuszania gruntów, co 
niepodobna u.s u eczmc w órobnych parcellach i 
tam gdzie wodę przychodziłoby przeprowadzać 
przez liczne cu ze własności. Autor rozprawy 
o której mówimy obszernie w yłoży ł powyższe 
okoliczności, zastanawiał się nad potrzeb _
lacyi gruntów i hstoryę tu(1/;ież skutki tejże re ­
gulacyi w krajach ościennych wyłożył.

Rozizucenie giuntów mogło powstać z wielu 
pizyczyn: z podziałów w spadkach, z zakupna, 
z rozmaitego rodzaju prawnych podziałów, z sy­
stemu gospodarstwa trzechpolowego, pierwotnie 
zaś z przejścia, od stanu wspólności gruntów 
zwykłej niegdyś w gminach słowiańskich, do u-
znania ziemi za osobisty w łasność. 55 resztą n ie  
idzie (u o naturę powstania tej lub owej parcel/i, 
kiedy zbadanie to nie doprowadzi do celu, jakim 
jest regulacya. Przedmiot ten na niezmierne ut­
knie trudności, z których największą jest brak 
pojęcia własnej korzyści włościan naszych i roz- 
pasane a dotąd jeszcze nie całkiem uśpione na­
miętności ich, podejrzliwość i obawa utraty tego 
co na drodze czynu dokonanego w posiadanie 
im się dostało. Gdyby przeprowadzić się dała  
regulacya gruntów bez naruszenia w tej zamianie 
gruntów dworskich, rzecz poszłaby łacniej chło­
pi nie tyle są względ m siebie nieufni co w zglę­
dem dawnych dziedziców, bo jeszcze nie mogą 
oswoić się z tą myślą, iz nadane im na w ła ­
sność dziedziczną grunta, są  nietykalne i bezpo-

powrotnie w posiadanie ich przeszły. Jeżeli więc 
dziś zdarzają się tu i owdzie najścia cudzej w ła ­
sności, tam gdzie chłop był w mniemaniu, iż 
wszystkie grunta bez wyjątku, tak role jak lasy, 
łąki i pastwiska dostaną mu się w podziele; to 
w skutku regulacyi gruntów zachwiałoby się w nim 
mocniej jeszcze pojęcie o nietykalności prawa 
własności, i urosłoby mnóstwo roszczeń popie­
ranych natychmiast samowolnem zadosyc uczynie­
niem. Gdy wszakże trudności tych nie unikniono 
przy usamowolnieniu i uwłaszczaniu włościan, co 
też z powodu nagłego wprowadzenia było pra­
wie niepodobnem, dziś zatem potrzebaby bardzo 
oględnie przystępować do rzeczy, przysposobić 
umysły d ługą i przekonywającą wymową i w pły­
wem oiganów rządowych i o ile można starać 
się o przeprowadzenie regulacyi na drodze do­
browolnych umów. W reszcie  czynność regulacyi 
odbywa się jak wiadomo nader powolnie, a przy­
gotowawcze prace już same oswoić muszą w ło­
ścian z celami i koniecznością tego środka po­
prawy gospodarstwa, byleby go W . Rząd pro pu ­
blico bono bezwzględnie nakazał.

To usposobienie umysłów ludu wiejskiego jest 
zdaniem naszein największą zaw adą, a skoroby 
urzędnicy i duchowieństwo zajęło się szczerze 
przysposobieniem ich do przyjęcia zmiany, reszta 
trudności byłaby taka jaka  się przy każdej re­
gulacyi gruntów pokaza ła , bądź w ypływ ająca 
z m iejscowości, bądź też z uporu lub chciwości 
kilku członków gminy. Oprócz licznych prac ko- 
missyj włościańskich w całej E uropie, ukończo­
ne przed niewielą laty czynności podobnej komis- 
syi w Okręgu Krakowskim nastręczają gotowe 
już normy postępowania, a świeżo dokonany ści­
s ły  rozmiar w całym kraju przedstawiłby jedną 
z głównych zasad do regulacyi. Przedmiot ten 
na który słusznie zwraca autor artykułu wzmian­
kowanego uwagę powszechną, będzie zapewne 
ściśle rozbierany i zgłębiany przez oba towa­
rzystwa gospodarcze krajow e, a może trudności 
o których tu mówimy nie okażą się tak wielkie 
jak  nam się wydają. Po ich usunięciu czynno­
ści właściwych urzędów pójdą zwykłym torem, 
wszakże pragnęlibyśmy, by jak  najmniejsza liczba

CZĘŚĆ LITEftiCKO-ART JiST KUŁ 
LISTY ZE WSCHODU.

Kairo 20 marca 1853 r.
Za przybyciem mojem tutaj przed kilką dniami, porwa­

ny zostałem  kołem rozlicznych wiadomości o wypadkach, 
które w Europie w ciągu trzech ostatnich miesięcy w y­
d a r z y ł y  się. Nadspodziewana była ich liczba, a niektóre 
Pr* fr?zić musiały każdego uczciwego człowieka.

Krolobójczy zamach na życie waszego Monarchy, wy­
w ołał w k ato i^ j^ j iudnogcj Kairu nietylko uczucie 
zgrozy, k órą podzielali wszyscy, ale uczucie głębokiego  
Żalu oparte na wdzięczności, jaką winna J. C. K. Apost. 
Mości. Austrya jest bezwątpienia, jakem to już miał spo­
sobność wam napisać, najenergiczniejszą, najczynniejszą 
protektorką rebgii katolickiej w Egipcie, a nawet powie­
dzieć można w całćj tej części Afryki. Szczęściem  tele­
graficzne buletyny nadesłane z Tryestu, przynosząc ca ł­
kiem zaspakajające o zdrowiu Cesarza doniesienia, żal 
przemieniły w radość, a na dniu 13 b. m. odbyło się 
w kościele księży Misyonarzów uroczyste nabożeństwo na 
podziękowanie Bogu za zniweczenie zbrodniczych zama­
chów i szczęśliwe zachowanie przy zdrowiu Cesarza Fran­
ciszka Józefa Igo. Niepotrzebuję dodawać że obecnymi 
byli konsulowie wszystkich mocarstw rezydujący w Kai­
r z e , jako też , że wierni tłumnie napełniali świątynię.

Z chęcią podzielam nadzieję wyrażoną w kilku dzien­
nikach , że zamach p°wy j c*ynein odosobnionym,
niebędącym w śadnój styczności z wypadkami medyolań-
skiem i, tern w ięcej, że n,«* ° s?by tutaj wysoko sto­
ją ce , mogące Prz.etorby<M liak ,ljaainf°rmowanemi, są te­
goż samego zdania. Coje<* obur. ap.rz^ k « d z a , że zbro­
dnicze te rozruchy każdego zac , Zasmucać muszą) 

,a  pomnąc na nieszczęścia, I niechybnie sprowadzą, 
zdawaćby się m ogło, Że spr J  ich Są nje ty iko p rz e _ 
ciwnikami porządku i w oln°, , , ‘̂ d n e j , aie nawet naj_  
zaciętszemi nieprzyjacielami lu Kości.

J 'ź li sobie przypominacie, e ostatnia moja wiadomość 
polityczna sięgała bytności cesarza austryackieg0 w Ber­
lin ie, to zbyteczną jest rz0CZ? • ' >  że traktat handlo­
wy między Prusami i Austrą niezadziw ił mnie wcale Ro_ 
kowałem z dostojnej wizy^ SP0K* j ne a tyle dla obu państw 
pożądane ukończenie kwestyi '-muyereinu; j flk dalece to 
w skutek rzeczonego trakhdn nas ąpiło, nieośmielam się 
sądzić zdaleka. Zmiana gabinetu angmlsk- j sk| ad jpg0 
dzisiejszy, dowodzi, że t . g^ k Hści6 n^ a z  w d z i e t  
niku waszym o konieczności n y h stronnictw w Anglii, 
że dawne już wprost p r ^ w  1ol>>>« występować 
bo memają pola do walki. T y o zaś w ostatnich czasach 
mownino o poświęceniu, o f K ' j S s b i c i  w mini-
R » « an an»ieIskich , że nawet lord paimersto

nie l,ardZ /" rZa' Nareszcie od ro-
c Prancya przyzwycz91*8 nas do n ie sp o d z ian e k

wszelkiego rodzaju, i to do tego stopnj8j ^  ŚJuh ę esa_ 
rza francuzów zaledwie ć® J^ż się liczyć może.

Wiadomo wam , że biblioteka moja podróżna, ogranicza 
się co do dzieł politycznych na kalendarzyku gotajskim 
z r. 1853. Przekonawszy się teraz o jego nieużyteczności, 
a w iedząc, że każdy choćby najmniejszy przedmiot po­
dróż na pustyni, jaką mam przed sobą, utrudnia, daro­
wałem go znajomemu Arabowi, który odświeża s o b ie  n a ­
byty niegdyś w Paryżu język francuzki, o d c z y t u j ą c  w n im  : 
Republique Franęaise—  Louis Napoleon B o n a p a r te ,  Pre­
sident ete. ete.

List niniejszy dziwem wydawać się będzie wam, dla 
których wszystkie te wypadki już do odległej naloi»> Prze­
szłości. Porzucam w ięc co prędzej Zachód i na Wschód 
się przenoszę. I tu o nowych dowiedziałem się zajściach 
i stosunkach. Misya feldmarszałka, hr. Leim ngen, posel­
stwo księcia Menżykowa, dymisy* « « » » »  spraw zewnętrz. 
F uad-E ffendi, przekonały ze P *» !c *> was po­
przednio, zdarzało mi si« • l"0" ,ć n°  polityce, tak 
jak panu Jourdain w komodyi Moliera le Bourgeois Gen- 
tilhomme mówić samemu o tćm me w ie­
dząc Pobór do wojska, który w Egipcie ma miejsce 
znalazł takie w położeniu dzisiejszem Turcyi niejakie t łu2 
macrenie. M^wię niejakie, bo dostatecznego Upatrzyć 
trudno. W edługAanz.matu, w ice-król egipski 
wać winien 18,000 wojska; ma g 0 obecnie rachując nie­
regularne pułki do 5 0 ,0 0 0 , ostatni pobór, który o ile mi 
wiadomo ma dostawić 4 0 ,0 0 0 , pedniósłby s iłę  zbroi,, 
egipską do cyfry blisko 100,000. Odesłanie starego ż /  
nierza, służące nowój rekrutacyi za pretekst iCst t iu 
fikcyjne, bo starego żołnierz# w szeregach armii Abbas



C Z A S .

instarjcyj rozstrzygała wynikające z podziału spo­
ry, bo korzyść jakąby regulacya nastręczyć mo­
g ła , zatraciłaby się pod massą kosztów komissyj 
zjazdowych i procesów cywilnych.

Korespondencja Cias«.
W ied eń  23 maja.

»  Po Carrouselu godną widzenia r z e c z ą ,  byt mety bal 
letni, który się odbył wczoraj w oranżeryach cesarskich 
na cześć króla pruskiego, króla belgijskiego i królewi­
czów. Zaczęto od śniadania i tańczono a ź do 7ej wie­
czorem. Strój dam był powiększej części gustowny; w o -  
gólności mniej bogaty jak  raczej świeży. Kwiatów we 
włosach i na sukniach trudno było rozróżnić od ty c h , 
które między krążącym tłumem wznosiły się na swych 
naturalnych w pyszne wazony zamkniętych podstawach. 
Między damami celowała jak zwykle ubiorem i urodą 
młoda hr. B... dama dworu. Po balu, a ła familia cesar­
ska zebrała się w pałacu dla pożegnania się z królem 
belgijskim, który wraz z królewiczem wyjechali tegoż 
wieczora do Pragi i ztaintąd do Bruxelli. Król pruski i 
dostojna rodzina cesarska przepędzili w ieczór w teatrze 
B urg ,  książę Karol i aroyks. Albert, byli w Operze. Oba 
teatra oświetlono en gala. Wieczorem muzyka wojskowa 
grała  na placu pod oknami pałacu cesa rsk iego , gdzie 
kró l ,  książęta i familia cesarska pili herbatę przy o tw ar­
tych oknach. Król i książęta opuścili stolicę dzis rano o 
6ej. Pożegnanie z cesarzem i familią cesarską by o bardzo 
serdeczne i czułe. Naj. Pan odprowadził swych dostoj­
nych gości do dworca drogi żelaznej.  Potóm wyjechał 
sam na polowanie w okolice Keichenau.

W  poselstwie tureckiem mówiono dziś ,  źe Reszyd pa­
sza w rócił  do władzy jako minister spraw zagranicznych 
i źe z Rossyą układy zerwane zostały.

Jes t  rzeczą  dość podobną do prawdy, źe gabinet tu te j­
szy posła swego z Szwajcaryi odwoła.

P a r y ż  20  maja.
W yrw ałem  nareszcie z r ą k ,  przez które przechodzą, 

korespondencye s tam bulsk ie , nadeszłe do Marsylii paro­
wcem „Scamandre“ . Korespondencye t e ,  z daty 5go t. m. 
niewiedziały, że tegoż samego dnia lord Strattford Can­
ning i p. de Lacour w ysł li do Marsylii parowiec „Cara- 
doc“ i „Chaptal", ale wiadomości które zawierają są za­
wsze w ażne, bo objaśniające sprawę wschodnią. Sprawa 
grobów świętych została zakończoną z honorem dla F ran -
cyi , albow iem  sp rzeczki o g rób  C hrystusow y i kaplicę 
Matki Boskićj zoslaly na jej stronę rozstrzygn ię to . N »j-

pomyślniejszóm je s t ,  źe w tej sprawie lord Stratford Can­
ning pokazał się względnie i przychylnie dla Francyi. 
K ierował on wszystkiem, ale panu de Lacour pozwolił 
odegrać pozornie rolę główną, dla nieobraźenia Francyi i 
utrzymania między rządami zachodniemi przyjaźnych s to ­
sunków. Sprawa protektoratu przedstawiała się groźnie 
w Stambule dnia 5go, ale osoby dobrze informowane by­
ły  przekonane,  iż Rossya nic ważnego niewym oże, i że 
ks. Menżyków z nicaem wyjedzie. Redjfy  (landwera) już 
zostały uzbrojone. Jest to stary żo łn ie rz ,  który bił się 
pod Koniah, ale brakuje mu oficerów wyćwiczonych i 
mężnych.

Śmierć matki sułtana je s t  ważnym wypadkiem dlatego, 
że ona była główną nieprzyjaciołką Reszyda paszy, i źe 
wywierała na syna wpływ nadzwyczajny. Pod jej w p ły ­
wem działy się w Turcyi niesłychane zdzierstwa i p rze­
kupstwa. Husein B ej,  Selim Bej, Faxin Bey, Mehmet Ali 
pasza z Turków, a Diuz Oglu i Arteim Tiuger Oglu z O r-  
mianów byli je j  ajentami. Ta nowa Marynieczka Sobieska 
z wyciągniętych pieniędzy od Turków i ambasadorów ze­

brała w gotowiźnie ogromny majątek , który spadł na 
sułtana.

Rząd tu rec k i , aby się uwolnić od interwencyj obcych, 
pod pozorem protekcyi i kapitulac i, postanowił, źe przed­
siębiorstwa publiczne jak drogi żelazne, kopalnie itd. b ę ­
dą wypuszczane samym poddanym tureckim. Na mocy 
tego postanowienia kopalnie zostały wypuszczone Ormia­
ninowi Bilergdzi, a drogi żelazne innemu Ormianinowi 
Diuz Oglu. Anglicy mogą z tych przedsiębiorstw tylko 
podrzędnie korzystać, dostarczając kapitałów, inżynie­
rów itd.

Sprawa perska znowu wychodzi na stół. P. Stanley, 
jeneralny konsul angUlskj w P ersy i ,  opuściły Teheran i 
przybył do Stambułu. Rosya ciśnie coraz silniej Persyą. 
Domaga się ona dzisiaj nagle całkowitego i bezzwłoczne­
go wypfacen’a dawnych pożyczek, wynoszących około 
80  milionów franków, albo ustąpienia prowincyi A stra-  
badzkiój, położonej nad morzem Kaspijskiórń. Persya opie­
ra się żądaniom Rosyi. Książe Dołhoruki,  sekretarz am­
basady w P ersy i ,  miał dać w twarz sekretarzowi dworu 
Szaha. Ahmet Efendi ambasador tu rec k i , u ją ł się Ęa zni®“ 
ważonym sekre tarzem , i przesła ł w tym celu okólnik do 
wszystkich konsulów europejskich.

List z Belgradu 2 ^  20 kwietnia podaje ,  jenera ł  
Kniczanin nieprzyjął mjnjstefstwa spraw wewnętrznych 
zajmowanego dawniej przez Goroszanina. Odmowa jego  
była naturalną, bo Kniczanin je s t  tylko żołnierzem a nie 
administratorem. p0vvrót do dd v Goroszanina zawisł 
od obro tu ,  jaki weźmie sprawa wschodnia w Stambule i 
od in s trukc ji ,  j akie odbi£rze  od Porly p. Mikołajewicz, 
ajent serbski w Stambule. Upadek Goroszanina osłabił 
bardzo ducha w Serbii. Stronnicy Obrenowiczów głow ę 
podnoszą i wielu się dziś znajduje wierzących w powrot 
księcia Michała. Książe Serbski lęka się dziś i Porty i 
Serbów, a to wszystko z powodu słabości okazanej w spra­
wie Goroszani a.

W Mołdawii bojarowie in trygują ,  aby zrzucić prawego 
ks. Ghikę, a Rosya pracuje aby go za swe narzędzie u -  
źywać. Gabinet petersburgski zażądał ,  aby jeden pułko­
wnik rosyjski został mianowany ministrem wojny w Moł­
dawii. Ks. Ghika odrzucił żądanie i ośw iadczył,  źe j e ­
żeli niebędzie m ógł rządzić niepodległe i godnie, porzuci 
władzę albo się zastrzeli.

W  Paryżu sprawa wschodnia ma znajdować głównego 
obrońcę w cesa rzu ,  który miał sam zredagować notę o -  
głoszouą w Moniloi ze. Otaczający go radziby przeciwnie, 
aby cesarz ustąpił i niepłoszył giełdy. Cesarz niechciał-  
by splamić swego imienia w stosunkach zewnętrznych, 
a niechciałhy takź > wojny. Powyższe dylemma wszystko
tłutnacBy.

Jutro odbędzie się w Montmorency doroczne nabożeń­
stwo za dusze Niemcewicza i Kniaziewicza. Podczas na­
bożeństwa przemówi ksiądz Deguerry, proboszcz ś. Ma­
gdaleny a kanonik paryski.

Dzienniki berlińskie zajęte głównie opisami uroczysto­
ści przyjęcia króla pruskiego na dworze cesarskim i przy­
gotowań do ślubu księżniczki Anny pruskiój, który się 
tna odbyć 28go b. m.

Z aresztowanych za spisek prochowy znajduje się j e ­
szcze lOciu pod zamknięciem, z których połowa ma być 
mocno obciążona. Gaz,. Spenera utrzymuje, że uwięzieni 
wzbraniają się odpowiadać na zapytania w śledztwie, o -  
świadczaiąc gotowość uczynienia tego przed właściwym 
sędzią. Cor. Bureau  zaś powiada, źe indagacye summa- 
ryczne do tyła już posuniętemi zostały, iż prokurator bę­
dzie mógł w krotce wnieść przed sąd zaskarżenie.

Komissya ustawodawcza Izby wyższej w Hannowerze 
przyjęła propozycye rządu tycząco się zmiany rep rezen -  
tacyi większych właścicieli ziemskich. Tym sposobem liczba 
właścicieli uprawnionych do wyboru wynosiłaby zaledwie 
5tą część dotychczasowych wyborców.

Na dworze wejmarskim odbyły się zaślubiny księcia 
Henryka niderlandzkiego z księżniczką Amalią wejmarską 
córką księcia Bernarda.

Gazeta L ipska  zaprzecza pogłosce o abdykacyi księcia 
altenburgskiego z powodu sporu o prywatne dobra księ­
c ia ,  które na mocy konstytucyi przeszły w posiadanie 
skarbu publicznego.

Poseł prezydyalny związku niemieckiego wyj chał w in-  
terossach familijnych do Freiburga w Bryzgowii. Dzien­
niki przypisują podróży tej inne jeszcze ce le ,  a miano­
wicie porozumienie się z arcybiskupem freiburgskim z po­
wodu bliskiego ponownego zjazdu b i s k u p ó w niższego Renu 
w sprawie sporu z władzami politycznemi o którym wie­
lokrotnie donosiliśmy.

Izba wyższa w Stuttgardzie przyjęła uchwalone przez 
Izbę niższą modyfikacye projektu do prawa przywraca­
jącego karę śmierci i karę chłosty, byle całości prawa 
nie narażać na szwank.

Dzienniki francuskie mocno się zajmują pobytem 
króla belgijskiego w Wiedniu, i wskazują z tego powo­
du na zmienione stanowisko, jakie zajmuje król Leopold 
wchodząc w ściślejsze stósunki z dworami północnemi. 
Union zwraca uw agę ,  źe na wielkiej paradzie na cześć 
króla odbytej w W iedniu, nieznajdował się pose ł  f ran-  
cuski.

Angielska Izba niższa rozpoczęła na nowo po św ię­
tach posiedzenia swoja 19go. P. Gibson zapytywał lorda 
Russell co gabinet zamierza przedsięwziąć w sprawie e -  
mancypacyi żydów. Minister odpowiedział,  że nie sądzi 
aby sprawa mogła pozostać na stanowisku na jakićm jest  
dzisiaj, ale że jego  zdaniem lepiej byłoby wydać prawo, 
któreby w ogóle modyfikowało przysięgę parlamentową, 
aniżeli przedstawiać znowu Izbie bill podobny temu któ­
ry przez Izbę wyższą śsvieźo odrzucony został. Lord 
Lyndhurst przedstawił już  Izbie wyższój bill zmierzający 
do zmodyfikowania przysięgi. Bill tego rodzaju w obu 
Izbach przyjęty, łatwiej cel osiągnie i przeszkody stoją­
ce na zawadzie przypuszczenia żydów do parlamentu u -  
sunie.

—  Portofoglio  pismo maltańskie u trzymuje, źo wice­
admirał o trzym ał z Anglii polecenie pozostania na miejscu.

—  Journal de Constantinople potwierdza odjazd księ­
cia Menżykowa, ale nic nie wspomina o zerwaniu uk ła­
dów z Rossyą.

F r a n c y * .

Paryż 2 0  maja. D zis ie j sze  p o s iedzen ie  C i a ł a  pra­
w o d a w c z e g o  p rz y p o m n ia ło  z n o w u  c z a s y  p a r la m e n ta r ­
nego r z ą d u .  Z g ro m a d z e n ie  m ia ło  p r z y s tą p ić  do g ł o ­
s o w a n ia  b u d że tu  d o ch o d ó w  i p. d e  M o n ta le m b e r t  m ia ł  
g ło s  z a b i e r a ć ;  w s z y s tk ie  t ry b u n y  p e ł n e  b y ł y  c i e k a ­
w y c h .  M o w a  p. d e  M o n ta le m b e r t  g łó w n y m  je s t  s e -  
sy i tej ep izodem  i nie m a łe  s p r a w i ł a  na  s ł u c h a c z a c h  
w ra ż e n ie .  Oto g łó w n e  j e j  u s tę p y :

„ P a n o w ie ,  nie c h c ę  ja  w y s tę p ó w ;  ć  z m o w ą ,  ale 
kilka  j e d y n ie  z ro b ić  u w a g ,  k tó re  sob ie  p o c z y tu ję  z a  
o b o w ią z e k  sum ienia .  N ie  b ęd ę  ja m ia ł  o d w a g i  p a n a  
de  F L tv igny ,  a le  po d p isu ję  w s z y s tk o  bez w y ją tk u  co 
on p o w ie d z i a ł  o p a ło ż e m o ,  w  jakiem »ię z n a jd u je m y .  
R ó w n ie ż  j i k  on. n:e m g ę  uważać s ta n o w is k a  C i a ł a
p r a w o d a w c z e g o  z a  p o w a ż n a .“

P r e z e s :  „ P a n ie  M o n ta le m b e r t ,  n ie m ogę p o zw o lić ,
*b ) ń  p *"  p r z e m n w ia ł - W  s ta n o w is k u
C i a ł a  p '  • go  W szystko  je s t  p o w a ż n e .  W y ­
s t ę p o w a ć  p rz e c iw  temu S ta n o w is k u ,  je s t to  występo-

paszy rzadkością je s t  zobaczyć. Pozostaje więc prawdzi­
wa przyczyna, jedyny racyonalny pow ód ,  obawa o los, 
jaki Turcyą spotkać m oże,  i przygotowanie się na wszel­
ki przypadek. Że Egipt los Turcyi podzielać musi,  to 
wątpliwości nieulega: oto czyliż ten może być zmieniony 
armią egipską,  choćby najliczniejszą? Zdaje mi s ię ,  2e 
polityka Turcyi nie je s t  wcale w ojenną, ale jak tylko być 
może dyplomatyczną. Zachowywać stosunki przyjazne 
z państwami europejskiem i, a starać się jak najusilniej 
aby zaw sze pewnej 1>®]b,e ^ carst«  europejskich zale­
żało na sta tu s quo d*UMJ«MJ Porty, słowem być nie­

zbędną dla równowagi ko" S "  „ tur e c k £ Jq ‘,Ulaj osoby- 
że tak powiem s tanu ,  •  P18 . .  M ierzvćV iy_
czące ,  za cel g łówny jdj P° J. l  mocarsL  Porta nie 
jest w stanie z źadnem z wielki nołożeni ^  po"
wszechną.opinią  lu,izi f  ® 0jny niema podob iS "towme obeznanych, ale też do w oju j v oień-
s tw a ,  dopóki kwestya wschodnia  niesta ? 
europejską. Chwila ta nienadeszła: oddala ją 
je s t  zadaniem gabinetu W. Porty. Wprawdzie o
to może całkiem od niego. Nieprzyjaciele porzą H “ 
koju europejskiego przyspieszyćby ją  mogły, z,nus 
niejako gabinety do nadania innego kierunku umys*011) 
do odwrócenia ich od Zachodu i środka Europy p rzez 
wstrząśnienie i za jęcie ,  jakieby sprawy wschodnie wy­
w ołać  m ogły. Porozumienie się jednak nader do p rze ­
widzenia je s t  trudnóm, bez niego zaś powyższe p rzypu-  
8*c*enia niema wagi. Podaję go wam jako takie ,  bdję się bowiem, aby zbieg nowych wiadomości, o których

się razem stanąwszy w Kairze dowiedziałem, n iewpływał 
zanadto na moje umysłowe usposobienie.

Ukończyłem więc podróż moją w Egipcie i ukończyłem 
szczęśliwie. Jakkolwiek na prędce w korespondencyi mo­
jej skreślona musiała was przekonać, źe tak jak na po­
czątku powiedziałem towarzysz-y jój zupełne bep[?iecz/ ,n -  
s tw o ,  a nawt t do pewnego stopnia i wygoda. ara er
Egiptu jako państwa niesłychanym u leg ł zmia m. m ^  
jest  on podobny do tego co przed pią y 0 nim
pisali. W szędzie przebija to co s ł ®szn‘a J , !?s asznie 
cywilizacyą nazywać zwykliśmy. Niec ę' ą i , bo po 
kilkomiesięcznym pobycie byłoby to zaro . CIIU czyli
to co zrobił Mehmed Ali,  podniosło cie kraju i
krajowców, ale to pewną się być z i a j e ,  <ia państwa 
ogromno są zmarłego wicekróla zasługi, czynił on rzecz 
największą i do uwierzenia trudną .  U 'zym wszystkie r e ­
formy moźliwemi. Zniszczył wszelki opo , jaki istniał w tym
kraju na samą wzmiankę nowego sys oma u ,  na sanią ideę
zmiany. Zaprowadziładministracyąk ora w  cyonuje,po|fCyq
energiczną, ustalił bezpieczeństwo i spo ojność, a to w szy-  
t* j  ^  ten sposób, źe cudzoziemiec u .y w a wynikających 

td  korzyści, niewidząc wcale ja >m się j0 odbywa try -  
wvtI. i$zt iju ni® czuj 0 s '9 wc, ® 7 ,  r lpcie> i winienem
naduivp i e  d ° ;’rze wpatrywać Sl9 zel,a , aby sp0strzedz

• n i e  h J^dreby tradycyą l“b z y  zaJami wytłumaczyć 
. * „h * y? a któreby zatem koniecznie na karb r z ą ­

dzących za p ia n  wypada| 0. Kraj bowiem zachował wiel e 
* £ 5 2 1 :  "!leszkańCy zachowali zwyczaje, strój> ; sp0_ 
sób życ ia ,  i to powtarzam je s t  s trona ,  która zwiedzeniu

iakiói tak «/vi l*  Ur®ku* 0 ,va kolej kosmopolityczna po 
wana i n W EuroPie postępujemy, je s t  tutaj p rze r -
rńi 7wi i 'nęnZy podróżującego ta jednoslajność z k tó -  
Natii i naszi! czSŚć świata wydobyć się nie może. 

u a ta jes t  wspaniałą , klimat tak przyjemny, źe p o -  
"laiąc nawet stronę starożytności i h istoryi,  nie dla 

Wszystkich równie przystępną, każdy bez wątpienia chwile 
jakie spędził w Egipcie za jedne z najmilszych w życiu 
policzy.

I otóż przypomina mi się w ła ś n ie , źe podróż moją zam­
knąłem wejściem na piramidę Cheopsa. Uwolnijcie mnie 
proszę was od wszelkiego w tej mierzo opisu. Cuda te 
dawnego świata za nadto są znane ,  za nadto często były 
opisane. Największą krzywdę wyrządził im Napoleon. Po­
stać olbrzyma naszego w ieku, stanęła obok ruin dawnego 
Memfis i zakryła ich swym cieniem. Myśl przedzierać się 
musi p rzezeń , aby sięgnąć do owych słów pamiętnych, 
które u ich stóp krwią swych żołnierzy zapisał. Pytałem 
się s ławnego sfinksa, tuż obok piramid kolosalną swą 
głow ę z pod piasku wznoszącego, jak się to d z ie je ,  źe 
jedna chwila w życiu wielkiego człowieka tak przeważną 
być może w o b ec  czterdziestu wieków? Nie odpowiedział 
n ic ,  ale zdało mi się jakoby spojrzał na mnie z pogardą: 
czemu tak mali jesteście!...  m. m.
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w a ć  przeciwko konstytucyi, na którą pan przysię­
ga łeś."

Pan Montalembert: „Nie mówią ja w cale o kon­
stytucyi, ale o położeniu w  jak ie  wprawiono Ciało  
praw odaw cze, bo nie chcą, aby milczenie moje po­
czytane było  za zezw olen ie; b o n ie  chcę, aby przy­
s ło w ie  ^qui tacet consentirc censetur" do mnie było  
przystosow ane. G łosują z dwóch powodów przeciw  
budżetowi, raz dla tego, że  takow y potwierdza se -  
natus-konsultum z dnia 2 5  grudnia odejmujące zgro­
madzeniu w szelką  kontrolą nad finansami państwa; 
powtóre, że  sankcyonuje dekret z dnia 2 2  stycznia, 
ogołacający rodziną Orleańską. G losują przeciw  bu­
dżetow i, dla tego, że  wspomnione dekreta w y d a liły  
zeń św ia tło , aby w nieść doń konfiskatą. To co wam  
panowie do zaw otow ania przedstaw iają je s t  zama­
chem na niepodległość francuzkiego zgrom adzenia i 
g w a łt  czyni temu, co nam jako uczciw ym  ludziom  
dyktuje sumienie. K ażą num. abyśmy uczynili to, c ze ­
go uczynić nie chcieli republikanie i socyaliści 1 8 4 8  
roku, i co sama nawet Rada Stanu, jakkolw iek w n ie -  
tykalaości sw ojej zagrożona, w iększością  jednego ty l­
ko g ło su  sankcyonow ała. (W rażen ie  na ła w ie  R a­
dy Stanu). Ja na tą rezolucyą zgodzić się  nie mogą. 
Odrzucona przez komisyą poprawka moja, zmusza 
mią do odrzucenia ca łego  budżetu. Gdybym postąpił 
inaczej, dałbym  przezto aprobacyą moją najohydniej­
szej konfiskacie."

P rezes: „Nie mogą dozw olić m ówcy dalszego mó­
wienia." G łos w Izb ie : „To cofnijcie ów  artyku ł!"

Pan de Montalembert: „Mocno mią dziw i, że  pan 
prezes, który b y ł dawniej adwokatem ksiącia Aum a- 
le, chce mi dzisiaj zabraniać w ystępow ania w obro­
nie wygnanej z kraju rodziny.*

P rezes: „Gdym bronił orleańskiej rodziny, n ieza-  
czep ia ła  ona w tenczas ani konstytucyi, ani prawa.

Pan de Montalembert: „Jeśli nie mogą w ystępo­
w ać przeciw  dekretom, to mogą przynajmniej pow sta­
w ać przeciwko ich motywom. M ów ią one m iędzy 
innemi: „Książętom orleańskiego domu zostanie j e s z ­
cze dosyć majątku, do zaszczytnego utrzymania sw ej 
rangi." Jestto takie same w yrażenie, jakie często  
s ły s z e ć  się  daw ało  przed trzema la ty : mówiono w ów ­
c z a s , „Jeśli panu Montalembert lub komubądz inne­
mu zabierzem y p o łow ę jego  majątku, będzie je sz c z e  
mimo tego dosyć bogatym." Co do mnie odpycham od 
siebie w szelką solidarność w  takn m postępowaniu. 
Zrzucam z siebie odpow iedzialność, jaką nam chcą  
narzucić" (oklaski). M ów ca kończy przytoczeniem 
w yrazów  Napoleona Igo do Rady Stanu: „Z e wszy 
stką armią moją, nie mogą w ziąść  jednego morga cu ­
dzego gruntu. Naruszać prawo w łasności wzglądem  
jednego, jestto naruszać je w zględem  ogółu ,"— oraz 
„rzvtoczeniem s łó w  B ossueta: „Przeciw  niespraw ie­
dliw ości i g w a łtow i, prawo obrony nieustaje nigdy.*

Pan Baroche zabrał g ło s  w  odpowiedz, na mowę 
Co do dekretów 2 2  stycznia ograniczył 

s T n a  uw adze: że  nie należy do C ia ł. praw odaw cze­
go spierać się o istniejące prawa, za które rzj|d Je?‘ 
odpowiedzialnym. Co się tycze zarzuconego Radzie 
stanuserwilizm u, ośw iadcza p, Baroche, że Rada sta­
nu g ło so w a ła  w  tej kw estyi równie sum iennie, jak  
sam p. de Montalembert.

Donieśliśmy j u ż , że  budżet ogromną w iększością  
2 3 0  g ło só w  przeciwko 4  przyjęty zosta ł,

—  O ostatnich aresztow aniach krążą następne 
szczeg ó ły . W  nocy z dnia 1 4  na 1 5  b. m. policya 
dow iedziaw szy  się , że  niektóre osoby do stronni twa  
legitym istycznego należące tajne miewają schadzki, 
i sa w posiadaniu licznych podburzających broszur 
i oznak udała się  do ich mieszkań i ośmnastu are­
szto w a ła . Nazajutrz aresztowano jeszcze  1 4  osób. 
P rzy zarządzonych rew izyach domowych znaleziono, 
jak mówią, b ia łe  chorągw ie i kokardy, listy urzędni­
ków maiących piastow ać najpierw sze godności pod 
rządem Henryka V , podburzające proklamacye itd.

A n g l i a -

Jako dowód drogości życia  w Australii , s łu ż y ć  mo­
że  fakt następny. M łody jakiś szk ot, który w  roku 
zeszłym  u d ał się do Melbourne i korzyści me m ałe 
•  kopalni c ią g n ą ł, w rócił do S zk o cy i, by zimę au- 
straU ką, w czasie  której nie w iele w  kopalniach za­
robić m ożna, pomiędzy swem i przepędzić. O bliczył 
on bow iem , że  podróż tam i na powrot do Australii, 
licząc już w  to koszta pobytu w S z k o c y i, mniej mu 
drogo wypadnie jak najskromniejszy kilkomiesięczny 
pobyt w  Melbourne.

   W  tych dniach odbyto doroczne posiedzenie sto­
w arzyszenia traktatów i rozpraw religijnych. W  roku 
zeszłym  rozdało ono 2 5 ,8 5 0 ,8 5 1  egzem plarzy tych 
traktatów, o 3  miliony w ięećj jak w  roku poprzednim; 
nnmiedzv teffli znajduje się 1 6 0  0 0 0  egzem plarzy  

o m ałżonkach M adiai, 3 5 0 ,0 0 0  o księciu  
WeHinuton, 6 8  0 0 0  dla w ychodźców , 1 3 ,0 0 0  w In- 

. •* - .i ntłO w A fryce. O i czasu istnienia sto- 
^ v ’s r f n i f t o  rozdało 6 0 2 ,0 0 0 ,0 0 0  egzem plarzy  
• W "  ,np»w w  1 1 2  rozmaitych językach , traktatów i rozpraw w .  y
Dochód roczny przyniósł 7 7 ,

T u r c y a.
Grenzbote  pisze z Zemunia 1 9  maja. Ostatni tędy  

płynący  statek z G a la c z u , prKy«viós5ł  p o g łosk ę , że  
książę M enżykow z e r w a ł układy dyplomatyczne l 
w yjech a ł do Bujukdere. Lubo wiadomość ta m ogła  
być p raw dziw ą, nie chcieliśm y jej w szakże dać w ia- 
ry, bo źródło jej niepew ne; w szak że wczoraj przy­
b y ły  tatar z Konstantynopola p rzyw iózł ze sobą tam­
tejszy urzędowy Journal, który potwierdza w yjazd  
k sięc ia , ale nie wspomina ani s ło w a  o zerwaniu u- 
kładów . Skoro ten dziennik w ieść  tę pośw iadcza , 
możemy niejako przypuścić, że  i druga jej część  nie 
b y ła  p łonną, a wiarą tę utrzymują w  nas nadto czę­
ste nateraz przejazdy kuryerow  ̂ g ó w n ie  zaś nastę­
pująca okoliczność: D ziś rano dowiedzieliśm y się
z Belgradu od jednego z przyjaciół naszych, że w czo­
raj w ieczór po przybyciu poczty z Carogrodu, w idać  
było m iędzy dypjomscyą ruch n iezw yk ły , a o półno­
cy p. Amedeusz Felix  sekretarz i dragoman jeneral- 
nego konsulatu francuskiego w  Belgradzie posp ieszy ł 
do Zem unia, aby telegrafow ać depesze, co pow yższej 
w ieści dodaje w iele prawdopodobieństwa.

—  G az. Z a g r z e b s k a  ^donosi z  A lb a n ii, ż e  Omer 
p asza  za p ro w a d ził na d. 2 0  m. ś c is łą  blokadę gra ­
n icy  C zarnogórskiej. U zbrojone ło d z ie  k rążą  nieu­
stannie po jeziorze 8kadarskiem  dla p rzeszk od zen ia  
w sze lk ie j komunikacyi i p rzeszk od zie  handlow i okoli­
cznem u. Na granicy suchej zbrojne patrole p rzeb ie­
g a ją  od Zabliaku do U odosi i z  tamtąd do S p u ża . 
K w itnące handlem p ° g ru niczne m iasteczk a W ir  i K ie -  
ka mocno na tem c ier p ią , bo targi u p a d ły , a  C zarno- 
górcy  udają się  z towarem  sw oim  i na zakupno potrzeb  
do D alm acyi.

Ameryka.
W  dniu 2 3  z. m. do W ashington przybył pułkownik  

Iturbide, p rzyw iózł on traktat zaw arty nie dawno 
pomiędzy władzami mexyk&ńskietni a Stanów Z je ­
dnoczonych sędzią Concling, 0 kanał przez m iędzy­
morze Tehuantepek. raktat ten stan ow i, że  w sze l­
ka w  obrębie tego przeasi^Ws!ltjCia zostająca w ła ­
sność, zostaje pod opieką obu rządów , przew óz w ięc  
podróżnych i w szystkiego co tylko z nimi w  zw iązku  
zosta je , j e s t  wolny a w łą 8ność j t,st zabezpiecz‘ona. 
Drogi i środki komu iikacyi stanow ią neutralne terri­
tory um i przez czas trwania kontraktu lat 5 0  zostają  
pod opieką obu rządów. M exyk nie w yda ż a d n e g o  
postanow ienia, dążącego do położenia tamy przed­
sięw zięciu  lub ruchowi handlowemu. Oba rządy czu­
wać mają nad tern, by ceny kompanii tak przewozowe 
jak frachtowe b y ły  uczciwe i nieprzesadzone; oso­
bny traktat zawartym  zostanie o przew óz wojsk S ta­
nów Zjednoczonych. Od podróżnych n ie  w o ln o  ż ą ­
dać pasportów ani ż a d n y c h  p o d o b n y c h  l e g i t y m a c y i .  
Na p r z y p a d e k  sporów , w e z w a ć  mają pośrednictwa  
jakiego p r z y j a z n e g o  rzą <u. (T u się znajduje w ięc  
ow a klauzula pokoju, o której zam ieszczenie w  no­
wych traktatai h z Ameryką prosili lorua Clarendon 
deputaci kongresu pokoju.) Jeżeli punkt sporny w  prze­
ciągu roku załatw ionym  nie zostanie, to wolno w ów ­
czas Stanom Zjednoczonym Cofnąć 8w ą rękojmią ne­
utralności i uw ażać ją za  niebyłą.

— Ostatnie raporta z K ahfornii, z daty 1 m arca, 
mówią bardzo korzystnie o wypadku robót w  kopal­
niach. W stanie Creek wynaleziono now e kopalnie a 
znalazcy zarabiali w nich po dolarów. Echo de 
San F rancisco , który ja 'Vs*ystkie kalifornijskie 
dzienniki nieprzestaje warnc w y ch o d źcó w , m ów i: 
„D ziś gdy 8>ę przekonano, zł,ot° znajduje się na 
pagórkach i w ysoko poł /  >eh p ła szczy zn a ch , o 
kitka tysięcy stóp n*d poziomem r ą tk , Co dzień s ły -  
szem y o nowych odkryciacn. ą i e j na(1 raegamj pra­
cujący dobre robią in te r e s .; ntedalego tak zw anego  
Crossing robotnicy d*'en",i? I“*rab,i»ją' po 2 5  do 1 0 0  
dolarów na g ło w ę . W szęuzie rUCh niezmierny i życie  
panuje, a jednak dla tysiącow je s z Cee mjej8Ce s jq Koaj_  
dzie. Pom iędzy Iody»n#n11 na brzegach febra w ie l­
kie szerzy  zniszczenie; K c»ztą w  w jei„ punktach 
Indyanie znowu nap'd*.fa “ .^ o p e jcz y k ó w , których 
mordują gd ie tylko mogą; nipdawno zg in ą ł od nich 
porucznik Russel i P'SclUlv.™l*C,Uiidw* W/ południowej
K a lifo r n ii  p o d o b n ie  jak w *> ku panuje anarchia zu­
pełna.

C h i 11 y.
Kor. austryacka  zaW'erJ| obszerny arty kuł o rc -  

wolueyi w państwie mebię* iem , który podajemy tu 
w skróceniu, jako wy')»s? iai3cy stan rzeczy. Od kil­
ku lat powstanie szerzy s.'9. ™ U hinach, osobliwie zaś  
od wstąr ienia na tron dzi9«fJ9*ego cesarza przybrało  
zatrw ażające dla dzisifls/a 1 aJ’nastyi rozmiary, a lubo 
w p ły w  jego g łów n ie na Azyatyckje państwa d zia łać  
bę-lzie, w szak że pośrednio aotyk8 on i Europy szc z e ­
gólnie w  jej handlowyf'1 mtere8acb> Powodem tego 
ruchu jest spór dynastyczny* U koło trzy w ieki temu 
M andżurowie przybys*e ,,n£°Iscy zdobyli Chiny i 
osadzili na trouie rodzin^ z Pokolenia s w e g o ; dyna- 
stya M ing zn ik ła , »le z*Pom"ianą nie b yła  i z<l»ie 
s«ę, że  w  cichości przechow ała tradycye sw o je . b° 
dzisiejszy  naczelnik poW«t»Hę©w Tjen-Teh od niej rod 
sw ój w  prostej linii w yw odz'* Ostatnie odezw y dw0"

ru pekingskiego zdradzają k łopoty i j aano w y p o w it.  
dają grożące n iebezpieczeństw o, w zy w a j* c  do n ie-  
kłam liwych raportów o statuie rzeczy  a zarazem  prze­
pisując sposoby zatamowania rew olu cy i, m iędzy któ- 
remi jest urządzenie pospolitego ruszenia. T ym cza­
sem powstanie się  szerzy , 3 0 ,0 0 0  zbrojnych zagra­
ża Nankingowi drugiej stolicy państw a; kryzys pie­
niężna i handlowa nie d a ła  na siebie czek a ć , cena  
opium mocno sp a d ła , agio na z ło c ie  doszło  do 2 3 ,  
magnaci sprzedają dobra, w  przeludnionych półno­
cnych prowincyach na pograniczn M ongolii obawiają 
s 'ę g ło d u , gdyż dowóz z południa u s ta ł ,  a w  wielu  
m iejscach wzbraniają się p łac ić  podatków , nadw ą- 
tla łe  stosunki z Tybetem jeszcze mocniej się  zachw ia­
ły? słow em  państwo to wstrząśnione jest w  posadach  
sw oich i zdaje się  iż w ielkie w  niem nastąpią zmiany. 
W ażną jest już sama ta okoliczność, że kiedy Chiny  
nieprzystępne b y ły  dotąd dla Europy, dziś cesarz  
w zy w a  pomocy je j , a tem samem przysposabia upa­
dek zasady w yłączn ości. Z  państw  europejskich s a ­
ma tylko Anglia ma sposobność czynnie w m ięszać się  
w  spraw y tego p ań stw a, a nawet interesa je j han­
dlowe tego w ym agają, sprow adza ona bowiem 5 0 —  
6 0  milionów funtów herbaty, od której samo c ło  5  
do 6  mil. funt. set. w ynosi. N ie wiadomo jednak jaki 
Anglia w  spraw ie tej w eźm ie udział, to w szak że pe­
w n a , że obojętnie przyglądać się  jej nie może, w  ka­
żdym zaś razie nie zaniedba przyczynić się  do oba­
lenia przeszkód staw ianych dotąd handlowi europej­
skiemu w  tych stronach A zy  i.

kronika miejscowa i zagraniczna.
Czytamy w Gazecie W . Ks. Poznańskiego: Jedna z najciekaw­

szych spraw odbyła się w dniach 9, 10 i 11 b. m. przed tu­
tejszym sądem, na którą stawiło się wielu świadków z klas 
wyższych, jeden duchowny i kupiec jeden z Berlina. Ponieważ 
spodziewano się natłoku ciekawych, przeto wyznaczono zwykłą 
salę posiedzeń sądu przysięgłych. Józefa Majchrowicz zasiadła 
na ławie oskarżonych. Urodziła się w Czaczu pod Szmiglem, 
ma lat 32, córką jest ogrodowego. Mówi płynnie po polsku, 
ale też posiada język niemiecki i francuski, z czóm się niewy- 
daje. Protokuły podpisuje krzyżykami, twierdząc, że pisać nie 
umie, lubo są dowody przeciwne

Aż do 1 Ggo roku bawiła Józefa Majchrowicz w domu rodzi­
cielskim i sługiwała po różnych dworach przez lat kilka jako 
szwaczka, tam nabrała manier wyższego tonu i arystokrackich, 
któremi późnićj tak wyprowadzała ludzi w połę. Powiła dziecię 
nieźyjąc w stosunkach małżeńskich, na początku r. 1845 wi­
dzimy ją aresztowaną za wielką kradzież i skazaną na 6 mie­
sięcy więzienia w Rawiczu. W  październiku już tego roku po­
wtórnie ukaraną została 8-dniowćm więzieniem, za oszustwo i 
przybranie obcego nazwiska. Nagle znika i występuje latem w r. 
184 6 u hr. Mielżyńskiego w Chociczy jako pani Kutznerowa, 
mieniąc się żoną obywatela w Polsce skompromitowanego poli­
tycznie. Umiała podejść litość tego pana, ie  daje jćj schronie­
nie przez pewien czas w dobrach swoich, a potćm umieszcza 
ją w Poznaniu u państwa Krzyżanowskich, płaci od nićj za 6 
tygodniowy pobyt i daje nadto jćj wsparcie 5 0 tal. W tym cza­
sie Majchrowiczówna weszła w stosunki z Betką, z którą po­
znała się w inkwizytoryacie poznańskim, kiedy ją wraz z Betką 
osadzono w jednćj celi. W  październiku tegoż roku jedzie za 
paszportem z Poznania do Berlina i tam najmuje jako hrabina 
Grudzielska u Kiihnowćj, na ulicy Fryderykowskićj pod N. 5 O 
pomieszkanie i ma przy sobie Betkównę za pannę służącą. Tam 
mieszkała przez miesiąc, a wymknąwszy się potajemnie i zo- 

| stawiwszy Betkównę na koszu, pozostała winną gospodarzowi 
| 14 tal. i zabrała z sobą trzy klucze wartości 2 7 '/2 sgr. Dnia 
. 2 6 października w drodze z Berlina do Poznania wstąpiła Maj­

chrowiczówna w Skwierzynie nad Wartą do proboszcza Pawelke, 
udała, że jest panią Grudzielską, że chciała uwięzionych kre­
wnych odwiedzić w Sonnenburgu i że tam wydawszy wiele na 
podarunki, potrzebuje 12 tal. Te pożyczył ów duchowny, ile 
że postanowiła je natychmiast odesłać, skoro stanie u dziedzica 
Witosławia, który miał być jćj szwagrem. W  Berlinie nabrała 
dużo klejnotów Majchrowiczowna po różnych kramach, zawsze 
mieniąc się hrabiną Grudzielską. Na początku listopada przy­
była do Kościelca, twierdziła tam, ie  jest krewną dziedzica Łą- 
czyńskiego, który właśnie o ten czas bawił we Wrześni i wzięła 
od ekonoma 5 talarów za kwitem i kazała się wieść do Wrze­
śni. Tu oświadczyła, że jest panią Przyłupską, wyłudziła na panu 
Łęczyńskim 20 talarów, nieco bielizny, podwodę i list poleca­
jący ją rodzinie pana Potworowskiego w G oli, gdzie dostaje 1 6 
talarów wsparcia. Po niejakim czasie zaciągnęła pożycz  ̂ ę od 
Henryki Ekielskićj, jako Marya z Iłowickicb Potocka 1 < 8 tal. 
za rewersem, a u pana Dwernickiego w Topolmcy otrzymała 
jako hrabina Potocka, którćj męża wyw*e*,ono. na y  erył 110  
tal. Tu znów z n ik a /a b y  odgrywać ro i' " W  w Frankfurcie 
nad Menem i po innych miastach mem.eck.ch w Belgi, r Ga- 

. Y . latem widzimy ją znów w Krakowie,
ji. opiero w r- c u oberżysty Wartalskiego. Wzięła tu 

g zio naję a miesiz Stąd uchodzi potajemnie, pozostawiw- 
' •  H - “  i „ to i,  a o k ,  K

i h bo m* ubiory wcale nieszczędziła obcych pieniędzy. 
—  ’„otćm przyjeżdża do pani Jaraczewskićj, jako owdowiała 

P o t o c k a ,  która w Polsce wielkie dobra posiadała, a dziś znaj- 
diye w nie lostatku. Po krótkim pobycie u pani Jaraczew- 
‘kiźj, uchodzi potajemnie i zabiera z sobą kilka koszul. Jako 
Potocka pożyczyła następnie od pani Budziszewskićj w Grębko­
wie 100 tal., a w Wrocławiu nabrała na kredyt u kupca Im- 
merwahra towarów aa 87 ta i 25 agr. pod tćmże nazwiskiem 
pod którćm największe robiła obłowy. ’
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ac ciało się jćj zajrzeć i do Królestwa polsk iego, ale tam
o onawszy oszustw bez liku, schwyconą została we wrześniu 

1 848 r. w Piotrkowie jako pani Pruska i odprowadzoną do W ar­
szawy. Stąd wywieziono ją  do Prus, ale między W rześnią a Po­
znaniem uszła.

Następnie buja po Prusach zachodnich w roku 184  9. Jako 
pani Gostomska pożycza od pani Pawłowskiej 3 8 tal. i ubiory, 
które przyrzekła odesłać po w izycie, ale jak zawsze, tak i tu 
znika i nic nie odsyła. Z Ł ęga  jako pani Jabłońska jedzie ni­
by po sukcesyą do Poznania i tam stawa w oberży berlińskiej. 
Tajemnie stąd uchodzi i najętego woźnicę zostawia w oberży, 
który oprócz wydanych w podróży na sieb ie , konie i bogatą 
panią Jabłońską pieniędzy, był przymuszony zapłacić i rachunek 
w oberży.

Teraz przychodzimy do ostatniego najdowcipniejszego dramatu 
odgrywanego przez Majchrowiczównę.

W  marcu 185  0 r. przyjechała parokonną bryczką do Odola­
nowa i stanęła u oberżysty Tyrakowskiego. W oźnica, który ją  
przywiózł, opowiadał w dyalekcie galicyjskim gospodarzowi, źe  
wiezie panią Bielińską z Galicyi, która ma 3 ,0 0 0  tal. listami 
zastawnemi i ma zamiar odwiedzić krewnego w okolicy. N aza­
jutrz wyjechała mniemana Bielińska, nie zapłaciwszy rachunku, 
ponieważ w Odolanowie trudno o bankiera, któryby zm ienił 3 ,0 0 0  
tal. w listach zastawnych, przyrzekła więc z Siemianowa odesłać 
pieniądze, dokąd odjechała odwiedzić hrabiego. N a początku 
kwietnia znów zajechała najętym furmanem z Opola do Tyra­
kowskiego, ładnie przeprosiła go, i e  mu zapomniała zapłacić ra­
chunku, który zgubiła i namówiła Tyrakowskiego i jego szwa­
gra Kudliekiego, aby pojechali z nią do W rocławia, gdzie się 
spodziewa brata z Galicyi, który jój przywozi stamtąd znaczną 
summę pieniędzy. Tyrakowski i Kudlicki jadą z nią do W ro­
cławia i stawają w hotelu szląskim. Po kilku dniach wcho­
dzą do pokoju pani tć j, z którą przyjechali i widzą siedzącą 
zapłakaną nad kupą listów rozpieczętowanych. Opowiada z pła­
czem , że brata jej niechcą przepuścić przez granicę, że dwa naj­
lepsze konie padły w jej dobrach, ale źe sześć tysięcy tala­
rów eźą tam gotowizną, a dwa tysiące sosien ściętych jest na 
sprzedaż. Prosi więc ze łkaniem, aby choć jeden z nich ulitował 
się nad m ą, pojechał za wielkióm wynagrodzeniem do Galicyi po 
pieniądze i aby tam sprzedał drzewo. Zgodzili się na to towa­
rzysze jej podróży, ale postanowili wprzód wrócić do domu i przy­
sposobić Się na drogę. A le  źe było potrzeba pieniędzy na zapłace­
nie rachunku gospodarzowi, najętego furmana, przeto Tyrakowski, 
który i tak na podróż zaliczył 3 0 talarów, w ziął za pośrednictwem  
znajomego, na weksel 1 0 0  talarów, które oddałMajchrowiczownie. 
Przybywszy do Odolanowa, umieścili Majchrowiczownę u Chy­

lił. Gatunek., II.Gatunek.I HI. Gatun.
o in iT -
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około 50 kor. « P " ed; no Groch moenićj poszukiwany, p ła ­
cony po 8, 9. 9 /* ■ "• ^pr*ed»no go kilkadziesiąt korcy. Owies 
równie ssukony, le me poskoozył w cenie. W  ogóle m ało zmiany, 
lubo więcej ruchu, l a r g  koni m »ł0 co obsadzony i bez w ażn y ch  
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VV KRAKOWIE 
dnia 2 ig o  ra8Ja la53  r«ku.

Korzec pszenicy. • . .
„ ja re j do siewu 

ż y t a ..............................
j ę c z m ie n ia .................
ow sa rychliku 
grochu
JeSie* ■
koniczyny białej 
bobu . 
wyki 
tatark i
prosa. .  ....................
rzepaku zimowego . 
rzepaku letniego .

„ z iem niaków .................
Cotnar siana wagi krakown.

„ ,  słom y „
Gar. spirytusu z opłatą 

„ okowity n ■
„ m asła  czystego . .

Kopa Jaj k u r z y c h .............  '
Drożdży wanien, zpiwam aróow

Kaszy Jęcz. m iarka” . dobeltow-
„ ezęstooh.
„ pszeunćj . 
r  perłowej ,
„ tatarcz . c«łdj 
„ wielogrochu

Pęcaku .................
rdąki z pod krupek 
Mąki tatarczanój

Ł ukasz Samorlińsfci.
W atcrzeniec Cengler
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T e o fi l  Wesper. 
Ki.^mnntnwski Adiunkt.

B B l p O W I
( 5 2 2 )

now skiego, gdzie miała pozostać aż do powrotu Kudliekiego z Ga- 
icyi. Przed wyjazdem atoli j e g o , a mianowicie w dniu 21 kwie­

tnia 1 8 5 0  przyszedł żandarm z Grabowa do Chynowskiego, przy­
patrzył s«ę Majchrowiczownie i poznał w niój opisaną przez
„Dzienmk P oU k,- o.lawioną awanturnice. Nienowi!; . ie  wylce i- 
tym owac, przeto zabrał ją  z sobą do Grabowa, ~ gdzie przetrzą-
śnięto je j rzeczy i znaleziono między niemi łyżeczkę srebrną ukra­
dzioną w hotelu szląskim. Ztąd odprowadzono ją  do Ostrzeszowa, 
tu przed władzą niechciała dać objaśnienia względem stosunków 
swoich rodzinnych i starała się przekonać, źe stoi w stosunkach 
tajemnych z ministrem policyi w Warszawie.

W wyroku sąd uznaje ją  winną oszustw, przybierania zm yślo­
nych nazwisk, przeniewierstw i malćj kradzieży, za pierwsze ska­
zuje ją  na zapłacenie 1858  talarów, a w razie niemożności na 3 
lata w ięzienia, za ostatnie na trzy miesiące więzienia. ,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.™
W ie d e ń . K urta Itltgraficane  * dnia 25go maja. Metaliki &_pro3 

94 MtUliki 4% -  proc. 84 Met .liki 4-prse. 75s/.. -

ł-JSt as sJfca.rs-sj&skrsSa10 kr. 41. Paryż 1*8 V,. — Akcye B akow a  1433 — Akcvo 
kolei ich  póła. Ferdya. 8345. — Peżyczka z r. 1851 ||» a  97t/
B. 116'/,. — Ost-Donaa Dsmpfsoh. 770. * 15

Kura k rak ow sk i 25go maja. Banknoty austryac. żądała 97 ' / ,  
płacą 9 7 . -  Praski karani i .  102’/,, p ł.1 0 2 % .--  Rufile srabrem 
nowe a l  p a n  Cwanoygiery nowe ś. 104% pł. 104V4.

N. 1 8 7 5 . CES. KRÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na skutek podania księdza W alentego Janutki, Katarzyny s Ja  -  
nutków Mieoikowej, Rozalii t  Jar.utków llalbińskiej i Magdaleny 
z A ychjw skith  SzocepanikowóJ, 0 przyznanie im w spadku, po 
śp. Piotrze i B arbarze z Czajkowskich Junutkach następnych nie­
ruchomości: 1) Domu pod N. 37 i 19 i gruntu zagonów 3  N. k e - 
dastru 234; 2 ) gruntu zagonów 4 N. kadaatru 285 kom. hyp., 120
r . . - . . ’.-. ’ '» e» r.A w  6 N. a s o  kom . h y p . 79  w ó jta ;  4 )  g ru n ta

N 288 ko m .  h y T  zY goT ,‘v ‘ °N.
213 -  oraz gruntu zagonow 6 a raczej siedm przy domu N 16 
L. kadastru 313. — C. K. T rybunał po wysłuchaniu wniosku c.k! 
P rokurato ra  w zastĆHOwaniu się do artyku łu  13 ust. hyp. z r. 1844 
wzywa w szystk ich , do niniejszego spadku prawo mieć mogących 
aby z takow ćm , w terminio miesięoy trzech , do e. k T rybunału 
s.ę  zgłosili -  w przeciwnym bowiem razie, spadek rzcozony z g ła ­
szaąo y m  się w częściach na nich przypadających, pr.y 'rnanym  
zostanie. — Kraków dnia 7 kwietnia r. 1853. przyznanym

S "djia  p rz y d a jąc y . B rzeziński.
Sek. W . Plonozyński.

f u r  £ a i i ( i t m r f l k !
Der Unterzeichnete erlaubt sich rli.. rr r . . ^  

nachrichtigen, dass e r d u r c h Y e r m i t t l u n g d e s ^ H e r r n P ^ r “ ^  
rn Pisary, nachstehend verzeichnete Feld- un.1 V  frQher
direct von London erhalten und dieselbcn z A !n i‘mCreien 
loco Trzebinia kanflich zu liaben sind IT ^e.n no*lrten Preisen  
dung des Geld-Betrages bei der Besteilung EinSe“‘

Trzebinia d e ,

Gelbe ^  p , .  K u „d ................................ ...

Rot he, lange aber der F r d ! h P f"n<ł...............
<4 Z T . ^ rde wachsende k Pfund
Scwma, schwedische a Pfund

V  dU°p !Ł'h0ttiSChe’ SPate a  P fund '   40
ork-Cabbage, englisches FrQhkraut it Loth . . ! .................  !  »

savoyer-Kraut it Loth .   3 »
Friihes Kraut, ausgezeichńet k Loth ! ! ! ! ! ! ! 1 ! ........................  3 '
Gutes englisches Kraut it Loth. . . .
Turnips, gelbe Kugel it P fun(i
Lange, gelbe Karotten it Loth ........................................
Frtthe, rothe dto dto . !  ..................................
Lange, w'eisse Karotten. besnn.m- ' ’ l T‘.  .................................  9 "

net it L o t h .............................. “  lehfutter ausgezeich-
Pasternak, it Loth . . . .  * ' • • » • » . .  ................   3 „
Salmon, Radies, R ettig k Loth ........................................................ 2 *
Tripolitanische Zwiebel it Loth ....................................  5 ”
Spanlsche Zwiebel h L o t h ..........................  .................................. 6 »
Jankand-Turnips a Pfund....................... , , [ ] ...................... ..
Margel-Gras (koniczyna nierozdymająca) a Pfund

ędąc ze strony W ysoki, go R ząd u 7 1 ^ T d ru z r rok le k . 
rarm  przy ciepłych wodach Herkulesa T i  «  , 
w Banacie ustalonym , poczytuję sobie za obowiązek o ‘

i ^ obfit “i t do,° ‘ s *an° " ^  p «-Hk.oh l . a l i  * te ,J?« e » o  za czasów rzym -
Py lcżąoo w oj,., p lzc l gwo do 46» Re«uS’m",':-“ y ,ch okoli<> Ku- 

według najnowszej analizy swój sk ład - .  !  H?gtt^ ce ci',pł<>. i 
tnun i), z solanu wapna ( c h l o r . * 8" ,aEU 8ody, (ch lo rn a -

solanu magnesii (eh lo r-

. .4 3  

. . 4 0  

. .4 2

. 4 

. 4 

.4 5  

. 4

6
4

.4 5

.2 9

(1 -3 )

O K ) w k s * c * e i i t e ,
Mionekanie dolne w realności N. 533 w gm. V. m;asta Krikknwa 

po/eżonej Knajdujaco sio — * sklepu, eUncyi od frontu nnknin 
dużego od ty łu , k uchni o r a I  d w óoh piwnic sk ładające  sie’ hed!i 
w dniu 8  czerwca b. r. to jest we środę o godz^nil lO tlj’ 
przez publiczną licytaoyą w drodze rgzekucyi sądowej w t-reeh  

i ,et,nl% dsl®r*kwj puszczone. Czynność ta odbywać sie będzie w k .n  
| oelaryi podpisanego kom ornika w Krakowie przy ulicy Grodkićj pod 

h / i  ’ g  n  warunki tćj licytaoyi każdego dnia przejrzane
i u  i ?  chęć Iioytow*ni® m ających law iadam iam .
! K rak^  dnia !9go maja 1853 roku.

L J  sierm ontow ski, o. k. komornik sąd.

magnesium), * siarkanu n,ag.DCS'i Cchlor
w olnych: siarkowodorodu (ga* hvd2 .’ , i ° d jn y  1 hron' u - 

aorodu (acidum ca, bonicum)^ w.CIszy ^ tk [ćh '"  ła rbetICUn°h * " ? 6 ,a -  
cznych , reum atycznych, skrofulicznych siad t  i, 4*° P”l g ry "

lu lE iei . . t - . r d i . u i . o h  w yroby , d l . d . i . l j " / ,  o a l . i J V b U d * ’ 
ozkach i cierpieniach macicznych z nadzwyczajnym skulkiem 
rocznie od 2500 do 4000 słabych używane ^  t i y  w Z o T
llządy dla przyjęcia eości total 3 2 «    ł . ' y y sokie

( a V J utt łf g mc. 904 lg
Cwanoygiery s ta re  i .  103% pł. 103 Im peryały  i .  3 4  13, p ł.
34 5. — Dukaty austryaek ie  i holeBderakia i .  19 8 , p ł. 19 5. ! 
łOfrankow e i .  33 20, pł. 33 14 .— L isty  Zastaw ne polskie żądają  j 
101%  pł. 1 0 1 % .— Listy Zastaw ne galio. ż. 94 pł. 9 3 '/ ,.  I

K a r a  w ie d e ń s k i  o dala 23go m aja. — M etaliki 9 4 % . — Newa
P°i 85’ — Akoyo B aske wied. 1446. — A kcye kolei żel. —
s i l .  328 / ,.  - -  A gio od zło ta  1 3 % , od s re b ra  8V«. I X V  .  . . •  j  • » i . i • i

K a r s  w r o c ł a w s k i  •  dn ia  2 3 m a j a . -  B anknoty  au J try a o k . 15%  ż ^ S l f i g a m i  1 W v d a W l l l C t W i e  d z i e i  k a t o l .  I n a u k .
Banknoty p o lsk i. 98% , ż. -  L is ty  zas ta w n e  polskie daw no , f 
nowo t .  kujŁy po-tnau. 4*/, 1 0 4 M' 4.
3 |  /( * 8  U KoloJ K ra t .-g 6 r«fi-B*!!|B. Ai '

I n § e r a t y .

o- r

n. k. w 60 godzinach) i żelaznej kolei^przybl"** r& 3 9  z łr .
niconi polskim , mam nadzieję ii  niniejsze “ Yhśiny się ku g ra -  
dnemu słahem u ziomkowi memu sposobni î ’ 0EnaJmicn'° poda niejc- 
do ozegn okolica cudowna, zbieg | uj . :  f c Porntowania s ił  swoich 
dność klim atu, to pod Jednym stopniem s z 6"1̂  EuroPyr ł " 6 o- 
dyolanein, i dobrze urządzona m ,... i f k n *1'1 PÓłnoczój z Mc- 
Cona pokoju od 10 kr. “m. ^ , ,yka ">e m ało się przyczyniają
12 kr. m. k. Cena kaw y , 3  g  ^  k.. kąpieli od 8  do
Kąpiele używ ają się od 15P.  m .’ °.bladu tabl® d’hote 46 kr. m k

W  k ą p ie l a c h  H e r k u le s a  oh k i*  ł  l ł e ° w r ic *n a.
f394 35 n trh%dy; - 3° e " » « * •(3 9 4 -3 ) Dr. Julian  Dylewski

k. pułkowy i kąpielowy lekarz.

94 d

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
34 maja. Dziś wiele zboża zwiezionoKraków i - obu drógn l  nkU r* — - . , .* , . - "  'ceicnO

> Królestwa Polskiego, po ^ »«g pszenicy. Kupujących

,r;a f i t
po tutejssyoh wsypkach rozprzeda ’ . i°HT°fnaoh 9° *5 t r  ̂
nad dawne _wyżój. Na pszenicę u>» nkoło l 2tmKv°„oeay ^ b e !

wyszło dziełko I uprzywilejowana c. k. k r a j o ^  fab?yka

o  P O R U S Z A N I U I  W R Ó Ż B I A R S T W I E  1 7 , < ; » V - >  n o w . ' K  | '  Ś » v l e c

I f U f w  ....................... ... ...................
przez W a l e r r g o  W i e l » 8 l ° w s ^ e S ®

Nabyć go można u wszystkich księgarzy. Cena kr. 2 0 czyli złp. 1 gr. 1 o

i'0d W ieifnif"'*® “  H f m m e l b ą u e r  A- C o n .g .

•? « ic ty ,k T o r p^ j ^ r .  * *

M i o d y  C K l o w i e K ,  .
ekonomii gospodarczćj, życzy sobie objąć w podobnym
r r  o b o w ią z e k .  B l i ż s z a  wiadomość
( e l l )  w handlu I’. A n to n ie g o  D o b r z a i i s f e l e g o  ^

'" " - i fy  p rak ty- 
°*“ą *naJomość

rodzaju

Stan baromet 
w mierze par 
sprowadź, do 

0 ' Reaumura.

Stan ciepła 
według 

Reaumura.

Prężność 
pary wodnój 
w powietrz 

ożyli

Kiorunek wiatru 
i ualyionle

wschodni slaby*7” 6'” 758 
6 785 
6 898

P Soda z chmurami
Pogoda + 1«;9 -1-9 ’1

Zjawiska
napowietrzne.

Umiana term. 
^  C,M? dnia. 

o4

. „ „  « w S tockeraa

------------- w r . w . ^ n  s ,  b'icfsze l c z 'o lT f 0 ^ ' ' f ean,i-
k n o t a , wydaja płomień jaśniejszo i ł uPaJaJ^eejo

p r z y tć m  owzcxedn i e ^ e ^ u l a ^  '  naks*M t  9**0-

‘""’Ż  " '•mem do cen fabrycznych kosztów frlehtu i I i ’ k.tńry. a doliczę-

s s z .
   (2 6 1 -6 )
-  Podpisany zwiedziwszy w zeszłym  r o T T w w T ^ : -----

kupienia w i e p r z y  n a  rzeź . któr„ « dla za-

sp row ad ził te^o roku d r o b n i^ U  W T  na rozpienijenje < ^ n
tak kieruoski jako i maciorki-
S o ? ? . %eoĉ e ń

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny w  D r u k a r n i  C z a s u .

dżiny 11 t ć T d o ió i  targow isku bydła ood.ied J d , .
i . . * podpinany udzieli zarazi-m sposnhn •
leenow am a i karm u inh *(314-3) J a n  A r m U, ^ e;

A n t o n i  C b a p l i ń s k i , z a r z ^ d s c a  d r o f e a i ^


